Łódź, qr 1905 r. 
Ko 60. "kalendarzyk tygodniowy: 


CERA PRENUMERATY: 


Sob. Sw. Gabryela Arch. 
Niedz. Sw. Józefa Obl. 
Pon. Św. Wolframa B. 
Wtor. Św. Benedykta Op. 


W ŁODZI Środa S. Katarzyny W. 
Rocznie rb. g p. —|] Ozwart. S. Katarzyny Kr. 
Półrocznie „ 4 „ — |] Piąt. Św. Marka. 
Kwartaln. „ 2 „ — 
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Miesięczn. „ — n RA SŁ: goir g m. 1 
SŁ: godz 6 m. 
Odnoszenie 10 k. m. DE dnia Bidr: 11 m. b6: 


Egz. pojedyńczy 5 k. 


CEAT N E 
Z przesyłką paczto 
Rocznie rb. 10 kop. — ewid sd 
Półrocmnie „ 5 „ — ” U 
Kwartalne „ 2 > 50| ul. Przejazd Mi 8. 
Miesięcznie „ — n 85 38 telefonu 593. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-zrej stronicy 60 kop. sa wi s. 


Mato ogłoszenia po 17, 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁ 


EEE 


Teatr Polski „Victoria“ ssis 


W niedzielę wieczorem po 
cenach zuiżonych: 


klad nasion 


otworzyłem przy składzie towarów kolonialnych 


„Rozkosze wdowieństwa nert Daucourt'a. 


dzi, Nowy Rynek Aż 9. 


Rok VIII. 


ROZWÓJ 


dziennik plyny, rzawydłwy, ekonomia, glany I kura, utrtwany, 


Sobota, dnia 5 (18) marca 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza 


TAn e eias 


Zwyozajno ogłoszenia za təkstom po j. 
kop. od wyrazu (dlu poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Y bex cznzczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


pw Pabłanioach u p. Te: 
orte. 


mm a 


7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego mlsj 


krotochwila Gre- X 


i 


pastewnych, warzywnych, kwiatowych etc. 


wyborowej dobroci i czystości 


A. TSZEPRE 


dawniej W. Klukaczewski 
281—5 


SOB 000 oz sM ROA MOWY RYNEK NA Br. o TTE a „i BC 
PREETERERRONECERNETPRNNRRNNANRRNRANANA 


Ch. Geber 


Największa 


n FILIA w ŁODZI, ul. ZIELONA Mè 5, 
Czyści sposobem chemicznym, systemu Ch. Geber, 
1 męską bez prucia, jedwabne i wełniane suknie we wszystkich kolorach z rozmaitemi o0z 


nia chemiczna i farbiarnia w kraju, 
_w. Grochowie pod Warszawą 163_6 


oraz farbuje wszelką KA A 
obami, mundury, 


wyroby futrzene i watowe, koronki, aksamit, dywany, gobeliny, meble, firanki, rękawiczki, pióra strusie itp. 


Obok magazynu mód M. Morawskej. 4 
NKRRORNARRUCUU OORRRRRRARZRKARZNNARRNNRKJ 


W zakładzie, Południowa M li, 


A.Chrząszczewskiej 


pod nadzorem lekarza, stosuje się 


GIMNASTYKA SZWEDZKA 
Dacyajna, połączona z massażem dla anemicznych, ner« 
m Vch, w skrzywieniach, nieprawidłowym układzie ra- 
gi ou, wadliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna 
palastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 
żystępne, 1553 
2 zh 


AKUSZERKA 


Paszyńska 


Mieszka obeonie przy ulicy Widzewskiej 38 11, 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

ź jjjmuje panie spodziewające się słabości, na 
le umieszcza dzieci. 1013-r-0 


Telegram kijowski. 


à Kijowskie Towarzystwo rolnicze wystosowało 


nist jetesa Komitetu ministrów, jako też do mi- 
Bram z spraw wewnętrznych i rolnictwa tele- 


t Prośbą o zniesienie ograniczeń prawnych, 
i Szących się kraja południowo - zachudniego 

Przyznanią równych praw wszystkim oby- 
wości” kraju bez różnicy wyznania i narodo- 


my fe względu na doniosłość sprawy przytacza- 

Posjej, Podług sprawozdania «Wieku», przebieg 
ledzenia, na 

Powzj % 


i którem Towarzystwo rolnicze | 
Mlo tę decyzyę, po raz pierwszy od czasu ` 


swego istvienia zabierając głos w sprawie na- 
tury politycznej. 

Posiedzenie, o którem mowa, odbyło się dnia 
9-go marca. Frankfurt czytał na niem referat: 
„Zbiór wyników, otrzymanych na polach doświad- 
czaluych 'sieci wszechrosyjskiego Towarzystwa 
cukrowników * 3 

Po tym referacie prezes Towarzystwa książę 


in zak i g dzeniu, że n . 5 
Beppia zakominikoiat merona ososiy Pyer I podstawie Najwyższego Ukazu każdy ma prawo 


przedniem posiedzeniu Jeremiejew czytał referat 
o krótkoterminowym kredycie rolnym. W końcu 
swego referatu Jeremiejew wyraził myśl, że z po- 
wodu wyjątkowych warunków, w jakich znajdu 
je się kraj południowo zachodni, projektowane 
reformy mogą być w kraja tym niezupełnie za- 
stosowane, zaproponował więc tekst telegramu 
na imię p. ministra 

reformy w zupełności 
południowo-zachodni. 


Atoli tekst telegramu, zaproponowany przez 
Jeremiejewa spotkał się z szeregiem zarzutów, 
przyczem proponowano wysłać telegram nie do 
ministra rolnictwa, lecz do Komitetu ministrów. 
Wybrano tedy komisyę, która opracowała brzmie- 
nie telegramu, przedłożone następnie radzie To- 
warzystwa. 

Rada Tow. rolaiczego zastanawiała się nad 
kwestyą, o ile właściwem i na czasie jest wy- 
słać obecnie taki telegram. Zdania podzieliły się: 
redaktor «Kijewlanina> Pichno, Czujkiewiez, Li- 
charew, Nieżajewski i Bogdanow oświadczyli się 
przeciwko wysłaniu telegramu; pierwsi czterej 
proponowali wysłać motywowaty memoryał, 
Bogdanow zaś znajdował, że i to jest zbytecz- 
nem. Ponieważ jednak większość rady (Zdro- 
jewaki, Perro, Bażajew, Kluczarew, Chojecki i 
Doliński) zażądała wysłania telegramu, przeto 


rozciągały się i na kraj 


rolnictwa z prośbą, ażeby , 


Teatr „Więlki” 


„Ptasznik z Tyrolu“. W niedzielę popołudniu „Chata za 
wsią“ dramat ludowy, wieczorem yyl M D I 


W sobotę ostatni 
występ Wiktoryi 
KAWEOCKIEJ: 


G o“, 
rada wzięła pod rozwagę osnowę telegramu, u- 


łożoną przez Komisyę. 
Komisya poczyniła pewne poprawki w pro- 


jekcie telegramu, nie dotyczące jednakże istoty 


| wewnętrznych, a równocześnie 


rzeczy. Uchwalony przez radę tekst telegramu 
postanowiono wysłać do prezesa Komiteta mini- 
strów, do ministra rolnictwa i do ministra spraw 
zakomunikować 
kijowskiemu, podolskiemu i wołyńskiema gene- 


| rat gubernat>rowi. 


W zgromadzeniu powst ła kwestya, czy Tow. 
ma prawo obradować nad telegramem, skoro 
kwestya nie była formalnie postawioną—na"po* 
rządku dziennym i nie wszyscy członkowie wie- 
dzieli, że jest omawianą. Wątpliwość tę rychło 
usunięto, a zarzuty przeciwko takiemu powąt- 


| piewaniu polegały głównie na tem, że kwestya 


| 


| pisali się na telegramie, 


wysłania telegramu powstał a mimochodem przy 
obradach nad inną sprawą, a więc Towarzystwo 
ma prawo zajmować się telegramem. 

M. Kryżanowski zaproponował, ażeby wszys- 
ey, którzy chcą, by telegram był wysłany, pod- 
ażeby widocznem było 
kto telegram wysyła, a następnie przemawiał 
za tem, ażeby rzecz załatwiono w drodze tajnego 
głosowania, gdyż w sprawie o narodowościach 
wielu członków nie zechce może wprost i otwar- 
cie wyrazić swego zapatrywania. 

G. Grabowski, powołując się na to, że na 


wypowiadać swe zdanie i posyłać oznajmienia, 
mniema, że i Towarzystwo rolnicze może wypo- 
wiedzicć jawnie swe zapatrywanie. 

Prof. Iwanow powiada, że rodzina, szkoła 
i literatura uczą nas szanować każdą narodo- 
wość. Tajne głosowanie miałoby na widoku je- 
dynie rozbudzanie ukrytych niesprawiedliwych 
uczuć. 

Prof. Bogdanow zaprotestował przeciwko o- 
skarżaniu rodziny rosyjskiej o tajne podniecanie 
wrogich uczuć narodowych. 

Iwanow zauważył, że niestawiał bynajmniej 
takiego zarzutu przeciwko rodzinie rosyjskiej: 
„Alo mamy przecież — powiada — nie tylko ro- 
dzinę, lecz całe gazety, propagujące nienawiść 
narodową, jak u. p. „Nowoje Wremia* (głosy: 
„i „Kijewlani: !*). 

Kryżanowski obstaje zatajnem głosowaniem, 
ażeby nie krępować niczyjej swobody zapa- 
trywań. 

Prezes ks. Repnin oznajmia, że według usta- 
wy, dla zarządzenia tajnego głosowania potrzeba 
zgódy co najmniej 1/, części zgromadzenia; jeżeli 
tedy z 70 obecnych członków 14 zażąda tajnego 
głosowania, to prezes je zarządzi. 

Redaktor Pichno oświadcza, że jest człon- 
kiem Towarzystwa już od 25 lat i w przeciągu 


całego tego czasu członkowie Towarzystwa zbie- 
, 
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rali się celem omawiania kwestyj techniczno- 
fachowych, a nie pytali się wzajemnie o przeko- 
nania polityczne i zapatrywania religijne. Po- 
wstawały nieraz gorące spory, lecz nigdy nie 
przybierały tak ostrego charakteru. jak obecna 
dyskusya. I to rzecz naturalna, Nie chodzi o 
telegram, który mówca uważa za blado różowy, 
a o to, że Towarzystwc *olnicze zaczęło oma- 
wiać sprawy polityczne; jóst to niebezpiecznem 
dla Towarzystwa, gdyż może być wstępem do 
rozpadnięcia się. 

Mówca zwraca się przeciw zarzutowi prof. 
Iwanowa: „Profesor powiada, że jawnie niby 
coś okazujemy, a potajemnie pielęgnujemy nie- 
nawiść do polaków i żydów. Co powiedziałoby 
zgromadzenie, gdyby wyrażono zarzut, że polska 
rodzina w skrytości pielęgnuje nienawiść wzglę 
dem rosyan i żydów? 

Jeremiejew w krótkiem przemówieniu zazna- 
cza, że jeżeli Tow. rolnicze #przez tyle lat zaj- 
mowało się wyłącznie sprawami technitznemi, to 
wszak niema w tem nie takiego, co należałoby 
szczególnie cenić i ochraniać. Oczywiście kwe- 
styo uprzęży i dzwoneczków nie wywołają ostr j 
różnicy zdań. Ale skoro różnica zdań się uja- 
wnia, to wygra na tem tylko prawda, i dobrze, 
że tak się stanie. 

Prof. Iwanow, zbijając zarzuty redaktora 
Pichno, zwraca się do zgromadzenia z zapyta- 
niem: <Zroznmieliście panowie, co chciałem po- 
wiedzieć?" (Glosy: „Zrozumieliśmy, zrozumieli!*). 
A tego, to zarzaca mi p. Pichno, mie mówiłem 
woale, wszak prawda? (Głosy: «prawda! praw- 
dal“). Za tajaem głosowaniew. oświadczyło się 
tylko 7 członków: Pichno, Bogdanow, Licharew, 
Kryżonowski, Byszyński, Isakow i Lubimow. 
Skutkiem tego zarządzono jeszcze głosowanie. 
Przed głosowaniem pp. Pichno, Licharew, Czuj- 
kiewicz, Bogdanow, Terski i Kryżanowski mani- 
festacyjnie opuścili salę obrad. 

Za dosłowną osnową telegramu w tekście, 
ułożowvym przez komisyę, oświadczyło się 45 ciu 
członków, za poprawkami rady Towarzystwa — 
6 członków. 

Prezes ks. Repnin proponuje zzromadzeniu, 
ażeby podpisało telegram, sam zaś od podpisu 
się uchyla, gdyż zgodził się tylko na skrócony 
tekst telegramu. Pierwej nie oznajmił tego, nie 
chego wywierać żadnej presyi na zgromadzo- 
nie. 

Czlonek rady prof. Bażajew przypomina, iż 
sam ks. Repnin przyznał, że zmiany w osnowie 
telegramu nie są istotne, nie ma więc powodu 
odmawiać sw:go podpisu. 

Połchowski sądzi, że wysłanie telegramu nie 
od imienia Towarzystwa nie miałoby znaczenia 
i obstaje zatem, ażeby na telegramie był pud- 
pis prezesa, jako przedstawiciela Towarzy- 
stwa. 

P. Frankfart, powołując się na bezstronność 
ks. Repuina, jego poprawność i baczną uwagę 
na opinię Towarzystwe, proponuje, ażeby prosić 
księcia o podpisanie telegramu. 

Zgromadzenie przyłącza się do prośby p. 
Frankfurta i ks. Repnin zgadza się na podpisa- 
nie telegramu. 

Następnie p. Zdanowski, w imieniu przed- 
stawicieli polskiej narodowości, składa podzię- 
kowanie tym rosyanom, którzy nie wyszli ze 
zgromadzenia i głosowali z większością. 

P. Nowikow, odpowiadając w imieniu rosyj- 
skich członków Towarzystwa, na słowa podzię- 
kowania ze strony przedstawicieli polskiej naro- 
dowcści, wyraził się, że łączenie się wszystkich 
narodowiści w sprawie odnowienia kraju jest 
pomyślnym objawem, który należy gorąco powi- 
tać; składa więc podziękowanie przedstawicielom 
wszystkich narodowości za zgodne jednoczenie 
się we wspólnej pracy. 

Wreszcie p. Erankfurt dziękował wszystkim 
w imieniu żydów za humanitarną postawę, jaką 
Towarzystwo zajęło w sprawie równouprawnie: 
nia narodowości. 

Na zakończenie posiedzenia p. Trembel ozy- 
tal iefer:} o uprzęży wołów. 

Telegram, wyslany do Petersburga, w do- 
słownej omowie opiewa: 

„Kjwskie Towarzystwo rolnicze ną posie- 
dzeniu w dniu 9 marea, 1905 r., przejmując się 
doniosłoś są chwili dziejowej, którą obecnie prze- 
żywamy, uznało za swój obowiązek wyrazić glę- 
bokie przekonanie, że to wyjątkowe położenie, 
w jakiem kraj Południowo Zachodni znajduje się 


N 60 


od przeszło 40 lat, ujemnie odbija się na jego 
życiu gospodarczem. 


wszystkich obywateli bez wyjątku, są konieczno- 
ścią zrównania we wszystkich prawach ceywil 
nych całej ludności kraju bez względu na różni- 
ce narodowości i inne. Zgromadzenie przyłącza 
swój głos do opinii całego społeczeństwa rosyj- 
skiego i wyraża głębokie przekonanie, że i 
przedstawiciele kraju Poładniowo - Zachodniego 
będą uczestniczyli w zamierzonej pracy twór- 
czej w sprawie |aństwowej oreanizacyi naszego 
krajn". 


List ks. Wyżykowskiego. 


Przyjaciel ks. Wyżykowskiego p. J. Z. 
w tych dniach otrzymał list, którym łaskawie 
podzielił się z nami: 

„Japończycy prześladują nas i spokojnie za- 
snąć nie dadzą. Obvcnie jestem wyznaczony na 
kapelana drugiej armii mandżurskiej, zajmujemy 
prawe skrzydło armii na południo-zachodzie, 30 
wiorst od Makdenu. Katolików w tej armii jest 
bardzo wielu, to też pa brak pracy nie mogę 
narzekać, 

Najbardziej dokucza mi życie koczownicze i 
brak spokojnego kąta, gdzieby po całodziennej 
pracy odpocząć było można. 

Dzięki Bogu dobremu, zdrów jestem, czuję 
się tylko zdenerwowanym, wskutek ustawicznej 
muzyki armatniej, 

W 4-duiowej zaciętej walce zabito i raniono 
w mojej armii sporą liczbę żołnierzów. 

W czasie spokoju odwiedzam pułki, odpra- 
wiam Mszę świętą, spowiadam. W czasie zaś 
bitwy pracują na punkcie opatrunkowym, spo- 
wiadam ciężko rannych, a kiedy strzelać prze- 
staną, objeżdżam pod strażą dwóch kozaków 
pozycye, odszukują umierających i zabitych. Na 
wędrówkę taką wybieram się tylko nocą, w dzień 
bowiem mogliby mnie niegrzeczni japończycy 
poczęstować granatem, w nocy zaś nic nie wi- 
dać, więc mogę dość bezpiecznie jeżdzić. Nie 
bardzo to przyjemna wędrówka wśród jęku i 
płaczu. Cóż robić, jest to mój obowiązek, jako 
kapłana, śpieszyć z pociechą religijną umierają- 
cej żornierce naszej. 

Prawda, niewygód mam wiele, nieraz przy- 
kre zajścia, lecz to wszystko znoszę z pokorą». 


ZNAMIENNY GŁOS. 


== 


Znana jest powszechnie stanowisko politycz 
ne księcia Mieszczerskiego redaktora „Grażdani- 
na“, Jest on uosobieniem najwięcej konserwa- 
tywnych żywiołów Rosyi, stały, niezłomny 
w przekonaniach. 

Lo to książę Mieszczerski zabiera głos w spra- 
wie biarckracyi. Wywody jego wywołały silne 
wrażenie w całej prasie; komentują i przytacza- 
ją nietylko dzienniki petersburskie, moskiewskie, 
ale i warszawskie. 

Poniżej podajemy treść artykułu księcia 
Meszczerskiego; z powodu braku miejsca w nu- 
merze dzisiejszym komentarze prasy podamy 
w jednym z najbliższych numerów. r 

«Przez ciąg ostatnich dwóch lat biurokraci 
złożyli zdumiewające dowody swej pogardy ce- 
lem narodu i nieuszanowania względem władzy 
Cesarskiej, obróciwszy w komedyę i w oszukań- 
stwo święte żądanie Monarchy dokonania reform 
w kieranku decentralizacyi dla podniesienia pro- 
wincyi. 

I ten fakt dziejowy sam przez się mógłby 
już zupełnie wystarczyć, uby pobudzić Samowła- 
dnego Monarchę do szukania rady u ludzi bliż- 
szych potrzebom życia narodu rosyjskiego i mniej 
zainteresowanych w ukrywania prawdy. 

W każdym razie, nadeszła chwila, w której 
w imię poważnego, nic błazeńskiego konserwa- 
tyzmu, należy przyznać że na pytanie: kto bar- 
dziej się przyczynił do osłabienia Władzy i po- 
szanowania Samowładztwa — czy te różnorodne 
żywioły proletaryatu inteligentnego, które w cią- 
gu ostatnich 6u miesięcy doprowadziły swoje 
zapędy do granic waryactwa, czy też nasi wyż- 
si biurokraci—trudno dać odpowiedź. 

Dla mnie bowiem nie ulega wątpliwości, że 


' podczas gdy ci pierwsi nie wychodzili nigdy 
Pełna rękojmia praw kaź- , 
dego i swoboda działania w ramach prawą dla | 


z dziedziny porywów, rozpalonego mózgu i złu= 
dzeń i już przez to samo wytwarzają tylko cza- 
sowe i przemijające zaostrzenie sytuacyi,—w 8267 
regach drugich nie brakło wielu taki.h, którzy 
przez całe lata spokojnie, systematycznie, prze 
chęć wysługiwania się przed pierwszym lepszym, 
zdradzają swe obowiązki, honor swój i zaufanie, 
w nich pokładane, ukrywają przed Monarchą tę 
prawdę, która mogłaby wykryć ich pogardą 
względem ludu i niesumienność w wykonywaniu 
obowiązków, rlaszczą się przed wrogami rządu 
i zamieniają skrycie służbę Monarszą na swe 
niecne intrygi, prowadzące do aresztowania 8e* 
tek ludzi. 

Tak, ja się waham z odpowiedzią, który 
z tych dwóch rodzajów ludzi zaszkodził bardziej 
władzy Samowładcżej, a nawet ośmielam się są- 
dzić, że w obliczu Boga i sprawiedliwości szala 
musi się przeważyć na stronę tych dragich». 

W końcu ks. Mieszczerski odpowiada na 
pytanie, gdzie szukać należy ludzi prawych 
czynnych: 

Tu nie może być mowy o konserwatystach 
ani o liberałach, tu powinni znależć miejsce 
wszyscy neźciwi i kryształowo czyści ludzie ro- 
syjscy, obdarzeni zdolnościami i znający życie. 
Do tego muszą być powołani szlachcić i ziemiec, 
gubernator i naczelnik ziemski, wójt gminny 
(włosti) jak również i kupiec. 


<Warszawskij Dniewnik> w korespondencyi 
z Petersburga pisze, co następuje: 

„Z rozmowy z członkiem Komisyi specyal= 
nej dla przejrzenia przepisów pawa o ochronie 
porządku państwowego dowiadujemy się, że w 
chwili obecnej zbieranym jest i porządkowany 
odpowiedni materyał, nagromadzony w departa- 
mencie policyi. Postanowiono w kwestyi tej sko- 
rzystać z prawodawstwa innych krajów, zwła- 
szcza Anglii, Francyi i Ameryki. W Komisyi 
przeważa zdanie, że wszystkie przepisy prawne 
o ochronie porządku państwowego, powinny być 
jasno i wyraźnie sformułowane, dlatego, aby ka- 
żdy obywatel wiedział za co i w jakich grani- 
cach odpowiada. Nie powinny też być dopnsz- 
czone Żadne „osobiste opinie” (usmotrienia) 
władz lokalnych, oraz nadzwyczajńe rozporządze= 
nia. Wątpliwą jest rzeczą, czy Komisya uzna 
za stosowne zamianę policyi miejskiej przez mi- 
licyę. Miasta i tak już obarczone nadmiernemi 
wydatkami; nie byłyby one wstanie opłacania 
bodaj części wydatków państwowych na utrzy- 
manie polieyi. Milicya wymagałaby zbyt wiel- 
kich ofiar, a policja istniećhby musiała i tak 
albowiem funkcye polityczne winny pozostać w 
rękach rządu. Wreszcie w danej kwestyi istota 
rzeczy nie kryje sią tylko w policyi, która ist- 
nieje przecież we Francyi w Ameryce a często: 
kroć obchodzi się nawet ostrzej z naruszycielami 
spokoju publicznego. 

Poseł amerykański w rozmowie z naszym 
korespondentem wyraził Zdziwienie wobec bez- 
czynności policyi podezas ostatniego bezrobocia 
w Petersburgu, kiedy robotnicy w oczach policyi 
odpędzali towarzyszów od pracy. W Ameryce 
robotniey mają prawo urządzać bezrobocia, lecz 
niewolno im naruszać spokoju publicznego, ni- 
szczyć czyjegokolwiek mienia, barzyć fabryk. 
W zakończeniu korespondent nasz dowiedział się, 
że zdaniem komisyi kwestya nie dotyczy poli- 
cyi, lecz praw o ochronie. W szóstym dziesiąt= 
ku lat zeszłęgo stulecia, kiedy echa powstania 
polskiego rozległy się na ulicach Petorsburga 
nie wprowadzano żadnej wzmocnionej ochrony, 
poprostu powiększono tylko policyę. Kwestya 0 
ochronie może być rozwiązaną pomyślnie tylko 
w związku z ogólnemi reformami w życiu pań- 
stwowem i usunięciu jego narostów.* 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Bohdana. Ju* 
tro Polemira. 

TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia nieme 
Jutro „Rozkosze wdowieństwa," farsa Grenert Dane 
couri'a. Początek o godzinie 8'/, wieczorem. 

TEATR WIELKI. Dziś „Ptasznik z Tyrolu,“ 97 
peretka Zóllera. Występ Kaweckiej. Początek przedsta” 
wienia o godzinie 8!/, wieczorem. Jutro przedstawie” 
nie popołudniowe „Chata za wsią.* Początek o godzinie 
8 1 pół. Wieczorem „Indygo,“ operetka Straussa. PO 
czątek o g. 8'4- 

KONCERT Dziś koncert Lutni w lokalu 
nym, Piotrkowska 108. Początek o godzinie 8 i pó 
czorem. 


— 


włas” 
} wiec 


i 


ZEBRANIE. Jutro ogólne zebranie radogoskiej 
KAY. poż.-oszczędnościowej w sali koncertowej Sellina. 
oczątek o g. 2 po poł. 


KRONIKA, 


Powrót z Petersburga. Powrócili już z Pe- 
tersburga, dokąd udawali się w sprawach szkol- 
nictwa pp. Władysław hr. Tyszkiewicz, Ignacy 
Chrzanowski, Józef Natanson, Stanislaw Leszczyń- 
ski, Mieczysław Pfeffer, Franciszek Zreliński, 

aweł Sosnowski, Stanisław Kijeński—z Warsza- 
wy, oraz pp.: Stanisław Chełchowski z Płocka, 
adw, Chrystowski z Łomży, adw. Staniszewski 
% Suwałk, Stanisław Lewicki z Siedlec, Szymon 
Konarski z Radomia, hr. Łoś z Kiele, redaktor 
Mirosław Dobrzański z Piotrkowa, inż. Jan Ar- 
kuszewski z Łodzi i Alfons Parczewski z Ka- 
isza. 

Praca w fabrykach Robotnicy, pracujący 
w oddziałach tkalni niektórych zakładów fabry- 
Gznych, uważając, że otrzymywane przez nich 
dotychczas wynagrodzenie jest niewystarczające, 
postanowili zawiesić pracę. Rówoież w tkalni akc. 
Tow. M. Silbersteina od wczoraj warsztaty stoją, 
a robotnicy żądają podwyższenia płacy. Dziś 
rozpoczęto układy z rubotnikami. Spodziewane 
Jest rychło załatwienie tej sprawy. 

Nieczynną b,ła również onegdaj tkalnia 
akc. Tow. Grohmana. Wobec jednak porozumie- 
nia się Zarządu Towarzystwa co do podniesienia 
płacy, tkalnia wczoraj o godz. 5 po południu 
została puszczona w rtch. 

Tow. ako. Rzeźni miejskich. Jak wykazuje 
Sprawozdanie za rok ubiegły 1904, trzeci eks- 
ploatacyi Rzeźai miejskiej w Łodzi, dochody 
brutto wyniosły rb. 263 257 kp. 85; zysk czysty 
stanowi rb. 105,975 k. 95 Dywidenda za rok 
sprawozdawczy w stosunku 5 proc. od akcyj rb. 
500, t. j. rb. 25. Kapitał zakładowy wynosi rb. 
1,300,000; kapitał zapssowy po d. 1 stycznia 
r. b.—wynosi rnb 15,000; kapitał amortyzacyjny 
—rb. 78812 kp. 50 


Z NI Kasy pożyczkowo - oszczędnościowej. 
Dnia 25 b. m. o godz. 3 po południu, w lokalu 
IL Kusy, pożyczkowo-oszczędnościowej przy ulicy 
radare] pod Nr. 37, odbędzie się ogólne ze- 

ranie. 


, Z Sekoyi technicznej. Wczorajsze posiedze- 
nie oddziału chemicznego Sekcyi technicznej od- 
było się przy słabym udziale członków, pomimo 
iż zapowiedziany na wczoraj odczyt inż. Popław- 
skiego: „Ciepłowydajność materyałów opało- 
Wych“, winien był żainteresować nietylko che: 
mików i inżynierów fabrycznych, których oszczę- 
dna produkcya pary jest przecież jednem z waż- 
niejszych zagadnień, lecz i szerokie sfery, dba- 
łych o swoją kieszeń fabrykantów. 

Ze względu na ogólną wartość poruszonego 
tematu, podamy w jednym z następnych numerów 
Streszczenie odczytu p. Popławskiego, zaznacza- 
JĄo równocześnie, iż prelegent powtórzy prawdo- 
Podobnie wezorajszy swój odczyt na przyszłem 
Posiedzeniu wydziału mechanicznego Sekcyi tech- 
nicznej. : 

Po dodatkowych objaśnieniach, sporządzo- 
Mych przez prelegenta tablic, i dyskusyi, p. Łat- 
kiewiez referował: „O rozpoznawaniu bawełny 
Wobec Inu przy pomocy barwników“. 

Po zawiadomieniu przez zastępcę sekretarza 
| Pytasza, iż na przyszłem posiedzeniu dr. Gold- 
pel odczyta swą pracę: „O oczyszezaniu ście- 

ów i wód fabrycznych”, przewodniczący wezo- 
Ajszego zebrania- p. Margulies zamknął posie- 
żenie o godzinie 104 wieczorem 


3 Z Pabianic. W dniu wczorajszym około godz. 

Po poładniu, do restauracyi Hanemana weszło 
"ech mężczyzn, należących, jak wskazywał u- 
SA do klasy roboczej. Po krótkiej rozmowie 
RAA sobą, jeden z towarzyszów opuścił za- 
s ża, a dwaj, mianowicie Szostak i Gzwórko, po- 
ŚR w restauracyi. Czekać postanowili dotąd, 
póki delegowany przez nich towarzysz nie 
uj Prowadzi ze sobą kilku robotników z sąsie- 
Jara fabryki Barucha, jakich należało wywołać. 


oż w pół godziny do restauracyi Hanemana ; 


padło nie kilku, lecz kilkunastu robotników, 
d: Ty wszczęli awanturę, a następnie bójkę z sie- 
gey mi przy stole. W przekonaniu, że zdołają 


demi 


BOZWÓJ — Sobota, dwia 18 marca 1905 r. 


kaniu szewca. Tataj jednak kilku z tłumu, znaj- 
dującego się w restauracyi, dopadło uciekających 
i zaczęło literalnie znęcać się nad Szostakiem i 
Czwórką. Skutki znęcania się były fatalne, gdyż 
Szostak wkrótce wyzienął ducha, Czwórkę zaś 
ciężko rannego odwiezicn» do szpita'a, gdzie w 
kilka godzin zmarł. Sprawców napadu ujęto. 

Z sądów. W dniu wczorajszym, tawiący na 
kadencyi w Łodzi drugi wydział karny sądu o- 
kręgowego piotrkowskiego, rozpatrywał sprawę 
byłego rejenta z Widawy, Franciszka Szebeko, 
któremu akt oskarżenia zarzucał lekceważenie i 


niedbalstwo obowiązków służbowych, oraz podpi- | 
sywanie fałszywych aktów. Akty te sporządzali | 


jakoby dependenci notarynsza, a ten je świado- 
mie podpisywał. Do sprawy wezwano 54 świad- 
ków z osady Widzewa, oraz z okolie, którzy róż- 
noczasowo zgłaszali się jako klienci do notaryu- 
sza Szebeko. Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, zba- 


daniu świadków i wysłuchaniu obrony, uznał no- ; 


taryusza  Szebeko winnym tylko niedbałe- 
go pełnienia obowiązków służbowych, a po za- 
stosowaniu Najwyższego Manifestu, uwolnił go od 
kary, 


Fałszerz pieniędzy. Wczorej na Wodnym Ryn- 
ku zauważono jakąś kobietę, która chciała zmienić srebr- 
nego rubla na targu. Właścicielka straganu zakwestyc- 
nowała dobroć danej jej monety. Jakoż 
oględzinach przez wezwąnego policyanta Józefa Doliń- 
skiego, okazało się, źe -rubel jest podrobiony. Na zapy- 
tanie skąd pochodzi fałszywa moneta, kobieta tłómączy- 


P ła, iż otrzymała przed chwilą od żydówki w jakimś , 


sklepie. Wskazać jednak sklepu nie potrafiła. Po stwier- 
dzeniu, że owa kobieta, nazwiskiem Maryanna Nowotna, 
mieszka przy ulicy Głównej M 28, wraz z synem, podda- 
nym austryackim, Edwardem Nowotnym, niezwłocznie 
zarządzono rewizyę. Szczegółowa rewizya wykryła 
w mieszkaniu Nowotnego skrzętnie przechowywane dwie 
sztanee do odlewania metalu, zapas A w garnku, 
kawałki cynku i inne przybory, służące do fałszowania 
monety rublowej. Na stole leżały dwie sztuki świeżo 
podrobionej monety takiego stempla. 

Nowotny początkowo Zapierał się, lecz nasiępnia 
przyznał, że od pewnego czasu fałszował monetę rublo- 
wą i puszczał ją w obieg. Zarówno Edwardą Nowotne 
go jak i jego matkę Maryannę aresztowano t osadzono 
w więzieniu. Przybory do fałszowania pieniędzy oraz 
znaleziona sztuki podrobionej monety rublowej jako 
dowód zostały zabrane i wraz z protokułem przesłane 
do sędziego śledczego 3 rewiru m. Łodzi. 

Pobicie. Z Pabianic piszą do nas: W dniu wcżo- 
rajszym na robotnika fabryki akcyjnego Towarzystwa 
Kindlera, J. Robaka, który “starał się nakłaniać swych 
towarzyszów, aby powrócili do pracy, napadło kilku lu- 
dzi i tak go pobiło, iż skużkiem ciężkich obrażeń cie- 


Jesnych, odwiez'ono go na kuracyę do szpitala fabrycz- j 


nego. 

Samobójstwo. Wczoraj, o godz. 5 po południu, 
na cmentarzu sote katolickim znaleziono zwłoki ja- 
kiegoś mężczyzny. Okazało się, że śmierć nastąpiła skut- 
kiem wystrzału 6-strzałowego rewolweru w prawą skroń. 
Stwierdzono, iż denatem jest 66-letni Józef Pladek, wła- 
ściciel domu przy wl. Widzewskiej nr. 193. Przyczyną 
samobójstwa rozstrój nerwowy. Osierocił on żonę oraz 
dzieci, 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Krótkiej nr, 6 Samuel Siwiński, lat 21; na ul. Piotrkow- 
skiej nr. 220 Józef Koniszewski, lat 42; na ul. Andrzeja 
nr. 14 Helena Rymanel, lat 30 ina Nowym Rynku Lud- 
wik Kliaberg, lat 45. We wszystkich tych wypadkach 
lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy i 
pozostawiii ich na miejsca. 


Pęknięcie czaszki. Wczoraj przez wszystkie 
drogi, wiodące do Łodzi, prowadzono konie na punkt 
mobilizacyjny. Konie szły przy wozach, bądź prowadzono 
je luzem. W natłoku zdarzyło się mnóstwo wypadków, 
z których jeden bardzo jest poważny. Przez szosę Roki- 
cińską z gm. Będków, pow. łódzkiego, 22-letni woźnica, 
Alfons Heleniak, prowadził trzy konie. Na ul. Rokiciń- 
skiej około domu nr. 55, konie spłoszone nadjeżdżającym 
tramwajem, poniosły, a Heleniak, siedzący na jednym 
z nich, upadł na bruk. H. nieprzytomnego odniesiono 
do bramy sąsiedniego domu i jednocześnie wezwano Po- 
gotowie. Lekarz stwierdził pęknięcie czaszki. Po dopeł- 
mieniu opatrunku, H. odwieziono na dalszą kuracyę do 
szpitała Aleksandra. Stan zdrowia poszwankowanego 
grożny: 

Napady. Na włościanina, pochodzącego z okolie 
Rokicia, który przyprowadził konie do poboru, 42-letnie- 
go Michała Kozibrodzkiego, przechodzącego wczoraj wie- 
czorem przez ul. Rokicińską do krewnych, niedaleco mo- 
nopoju napadło dwu drabów, którzy zażądali pienię- 
dzy. Powstała walka na pięści, zakończona zranieniem 
K. w prawą rękę nożem. Rabusie, spłoszeni turkotem 
nadjeżdżających wozów, zbiegli. W pobliżu mieszkający 
felczer rany opatrzył. 

— Na przechodzącego wczoraj przez ul. Brzezińskę, 
o godz. 11 i pół w nocy, 20-letniego Józefa Urbańczaka, 
napadło kilku drabów, z których jeden ostrem narzę- 
dziem zadał U. ranę w lewą pachwinę, wskutek czego 
zraniony o godzinie 2 i pół w nocy w mieszkaniu rodzi- 
ców życie zakończył. 


Budowa studni. Dnia 21 b. m. w e po- 
włatu łódzkiego odbędzie się licytacya na budowę stu- 
dzień miejskich w Zgierzu. Licyincya rozpocznie się od 


; ,209 rb. 22 k. 
3 guzów, Szostak i Czwórko wybiegli tyl- * KE 


drzwiami z restauracyi i ukryli się w miesz- | włądysław Knopf, 16-letni robotnik fabryczny, nagle 


Nagła śmierć. Na ulicy Wólczańskiej nr. 162 


jo bliższych | 


ZZOZ TJ TZ ZOZ ZZO Z Z ZOO, 


= 


| zachorował i pomimo ratunku ze strony lekarza Pogoto- 
wia, zmarł. 

Bójka. Na ul. Wólczańskiej róg Milsza między 
dwoma handlarzami wynikła kłótnia, w której 22-letni 
Abram Lewiński otrzymał ranę, zadaną w twarz ostrem 
narzędziem. Lekarz Pogotowia opatrzył ranę poszkodo- 
wanemu 

l W maszynie. Na ul. Milsza nr. 36, robotnik fa- 
bryczny, 25-letni Emil Frenich, w czasie zajęcia zranio- 
ny został w prawą rękę. F. przybył na stacyę Pogoto- 
wia, gdzie ranę mu opatrzono. 2 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Koncert Moniuszkowski, zapowiedziany na 

dzień 6 kwietnia w teatrze Wielkim przez „Lirę“, 
zawierać będzie najcelniejsze perły twórczości 
mistrza w kierunku pieśniarskim i chóreloym. 
| Obok wspaniałej „Witoloraudy* usłyszymy wy- 
| jątki: z „Halki“, „Hrabiny“, „Dziadów“, „Verbum 
nobile“ i t. p. 
i Zmana i ceniona w Warszawie śpiewaczka 
; estradowa pani K. Pietraszewska odśpiewa sze- 
| reg pieśni. W koncercie wezmą też udział P. 
Silvini (śpiew) i p. Różański (deklamacya)—ar- 
tyści teatru łódzkiego. 


OFIARY. 


Na Komitet przeciwżebwaczy. 


Zebrane przez uczenice pensyi pani Rajskiej z oks 
zyi jej imienin, 25 rubli. 


Na biedną wdowę Ostrowską. 
Bezimiennie 50 kop. 
Na Kroplę Mleka. 
Z powodu nierozegranej partyi, pp. I. S. i I. K. 2 rb. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Z WARSZAWY. 


I 

Warszawski Sąd Okręgowy otrzymał rekurs Izby 
Sądowej w sprawie właściciela szkoły pływania Stani= 
sława Majewskiego, oskarżonego o znieważenie czynne i 
słowne Aleksandra Michajłowa pom. komisarza 12 cyr- 
kułu policyjnego m. Warszawy. 

Akt oskarżenia zarzucał St. Majewskiemu, iż gdy 
w czerwcu 1902 r. pom. komisarza zażądał zamknięcia 
szkoły do chwili dokonania oględzin, obwiniony zwrócił 
się do niego z obelżywemi słowami „Idź pan precz—to 
nie pański interes* i szarpał go za rękę. 

W świetle zeznań świadków zajście przedstawia 
się tak: 

Pomocnik komisarza zeznał: 

„Przyszedłem do szkoły Majewskiego i zażądałom 
zamknięcia jej do czasu dokonania oględzin. Obwiniony 
powiedział do mnie: „idź pan precz, to nie pański inte- 
res“. W chwili gdy chciałem powstrzymać jednego 
z chłopców, skaczących do wody, Majewski uderzył mnie 
w rękę. Czy uderzył mnie w celu znieważenia, czy też 
celem uwolnienia chłopca—nie wiem“. 

Nieco inaczej zeznał Aleksander Szole: 

„Pom. komisarza krzyczał na Majewskiego t szar- 
p go za rękę; pom. komisarza chwiał się, i zdaje się, 

ył pijany ` 

an Szolc zeznał, iż słyszał. jak pom. komisarza, 
krzyczał na Majewskiego, nazwał go głupcem i szarpał 
za rękę. Oskarżony nie obraził pomoeniha komisarza, 
powiedział tylko, że szkoła pływania już była poddana 
oględzinom. 

Inżynier Tadeusz Balicki stwierdził, iż w charak- 
terze członka komisyi dokonał oględzin szkoły Majew- 


skiego. 

Po rozpoznaniu sprawy Sąd Okręgowy uznał Ma- 
jewskiego winnym słownego zelżenia urzędnika i ska- 
zał go na grzywny, w ilości 10 rb. 

Od wyroku tego skazany odwołał się do Izby Sądo= 
wej za pośrednictwem adw. przys. Dworzaczka. 

„Nie ja obraziłem pomocnika komisarza — dowodził 
skazany — lecz pom. Komisarza mnie obraził. Żądać 
zamknięcia szkoły nie było raeyi, gdyż była ona już 
poddana oględzinom*, 

Pom. komisarza stwierdził, że Majewski znieważył 
go słownie. = 

Lecz ponieważ, według zeznań. świadków Aleksan= 
dra i Jana Szoleów, pomocnik komisarza był nietrzeźwy 
i obraził Majewskiego słowem (nazywając go „głupim*) 
i czynem (szarpiąc za rękę), wobec takiego stanu rzeczy 
nie można uważać pom. komisarza za pełniącego obo= 
wiązki służbowe. , 

Niezależnie od tego żądanie zamknięcia szkoły, juź 
poddanej należytym oględzinom, było nielegalne. 

Z tych zasad Izba Sądowa uniewinniła Majewskiego. 


(St. Ł.). Onegdaj w teatrze Wielkim wzno- 
wiono popularny dramat ludowy „Chata za wsią”, 
uscenizowany z powieści J. I. Kraszewskiego 
przez Zofię Mellerową i K. Galasiewicza, ilu- 
strowany muzyką Z. Noskowskiego. 

W wykonaniu tego dramatu wzięły udział 
połączone siły naszego dramatu, komedyi, opery 
i operetki. To też w scenach zbiorowych pod 
względem dekoracyj, barwnych i czysto ludo 
wych kostyumów, pod względem wykonania chó- 


I 


| sprawnie, 


| pelnągsiły komicznej, a jednak bez cienia szarży grę 


rów i śpiewów solowych widowisko onegdajsze | 


nietylko nie pozostawiało nie do życzenia, ale 
wprost wypadło Świetnie, natomiast eo do wy 
konania niektórych ról głównych pozostawia- 
ło wiele do życzenia. 

Przedewszystkiem p. Słubicka nie powiuna 
grać roli Azy, mie leżącej zupełnie w zakresie 
jej nzdołoienia, wskutek czego Aza w jej grze 
zatraciła ów żar płomienny, ową siłę demoniez 
ną, bəz których postać Azy staje się nieuzasa- 
dnioną. P. Orlik dobrym byłby Tumrym, gdyby 
mbiej sucho traktował rolę, wreszcie p. Orliń- 
ski ani pd względem warunków indywidual- 
nych, ani też z uwazi na rodzaj swego talentu 
nie był odpowiedni w roli Janka. Gra jego była 
dobrze obmyślaną, lecz brakło w niej owego 
serdecznego ciepła, stanowiącego zasadniczą pod- 
stawę charakteru Janka i oblewającego tę sym- 
patyczną postać poetycznym urokiem. 

Za to p. Różański wybornie, z dużą siłą 
dramatyczną i należytym rozmachem zagrał tru- 
dnę rolę Lepinka, zaś p. Jakubowska z dużem 
powodzeniem wywiązała się z roli Motruny. 


* 


(8. Ł.), Wczoraj wiecz. teatr Wielki rozsprze- 
dany był do ostatuiego miejsca. S;ało się to za 
sprawą W. Kaweckij i Wł. Szęzawińskiego, ar- 
tystów teatrów warszawskich. 

Pańi Kawecka w «<Nietoperzu,» melodyjnej 
operetce Jana Straussa, wystąpiła gościnnie w ro- 
li Rozalindy, którą zagrała i odśpiewała z wła- 
ściwą sobie finezyeę, wdziękiem i prostotą, przyj- 
mowana i żegnana zromkiemi oklaskami, 

Rolę Gabryela Eisensteina wykonał p. Szeze- 
wiński, obdarzony dźwięcznym barytonowym gło- 
sem, dobry aktor i dubry śpiewak, pełen przy- 
tem humoru i młodzieńczej werwy. 
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Wogóle operetka wyreżyserowana i wysta- 
wiona została wybornie, szła niezwykle gładko i 
a na szczególniejsze wyróżnienie za- 
słożyli: przedewszystkiem p. Maryewska, która 
z wdzięk em i brawurą, u'rzymaną w artystycz- 
nej mierze i szczerym humoiem wywiązała się 
z roli Adeli, pokojówki; p. Myszkowski za grę 


Agencya Petersburska przyniosła wczoraj 
w nocy dwa sensacyjne telegramy o zajęciu Te- 
linu przez japończyków. 

Jak się to stało? Po wielkiej bitwie? 

Jeszcze onegdaj donosił gen. Kuropatkin o 
zwjcięstwie nad ścigającymi go japończykami, 
których 1000 legło trupem nad rzeką Fanho, 
a wezoraj donosił gen. Kuropatkim o dzielnym 
wygladzie wojsk rosyjskich 

Gen. Kuropatkin w drugiej depeszy z 15-g0 
marca donosi, że dopełnił przeglądu dywizyi pie- 
choty, i że z Telinu wyjechał, Dodaje nadto, że 
nprzed jego wyjazdem z Telinu, bitwa się nie 
rozpoczęła*. 

A już w nocy ze środy na czwartek o go- 
dzinie 12 ej minut 20 „oddziały czołowe japoń- 
skie zajęły Telin“. 

Pomimo zwycięstwa Kuropatkina nad rzeką 
Fanho, gdzie padło tysiąc walecznych, japończy= 
cy uderzyli natychmiast ze wszystkich stron 
koncentrycznym atakiem na Telin i zajęli tę 
ważna pozycyę o póloocy ze środy na czwartek. 
Jest to potwierdzenie teoryi Ch. Laurenta o ja- 
pońskiej metodzie walki; oryginalna metoda pro- 
wadzenia walki u japończyków [polega na tem, 
że nie ograniczają oni nigdy w walce swych 
wysiłków wedle stałych prawideł strategicznych, 
lecz, że zawsze przedłużają swe wysiłki, połą- 
czone z najwyższemi ofiarami życia, po za gra- 
nice przewidziaue przez przeciwnika. Te vad- 
ludzkie wysiłki, przeciągnięte po za granice wy- 
trzymałości, zapewniają Japonii zwycięstwo. Prze- 
ciągając zawsze te wysiłki po za przypuszezalną 
granicę możliwości, japończycy mogą doprowa- 
dzić do nieoczekiwanych wymków, gdyż są zde- 
cydowani w walce nie zatrzymywać się i nie 
ustawać nigdy, dopóki nie osiągną zamierzonego 
| celu - zwycięstwa. 


i 
ji 
| 
w roli Franka, dyrektora więzienia i p. Berski | 
za rolę dozorey więzienia Froscha i p. Jarosz, któ- | 
ra z powodzeniem wykonała rolę księcia Ga- | 
lesco, | 
* i 

W dniu dzisejszym p. Kawecka wystąpi po | 
raz dragi i ostatni 
z Tyrola*. 

Jatro w teatrze Wielkim po południu „Cha- 
ta za wsią* dramat ludowy Zofii Mellerowej iK. 
Galasiewicza, przerobioay z powieści pod tymże 
tytułem; wieczcrem „Iudygo* czyli banda rozbój- 
ników, operetka Jana Straussa. 

W teatrze „Vietoria> jutro wieczorem pr 
wtórzoną będzie farsa Æ. Genaert Daucourt'a pt. 
„Rozkosze wdowieństwa.* 


w roli Krysi w „Piasznika 


Generał Leniewicz. 


G n:rał piechoty, Mikołaj syn Piotra L-nie- 
wiez, szlachcie z gub czernibowskiej, prawosław- 
ny, urodzony w r. 1838, wstąvił do służby w r. 
1855, awansowany ra pułkownika w r. 1878, na 
general-majora w r. 1891. Z«jmowzł stanowiska 
dowódcy drugiego bstalicnu strzelcow kaukai- 
kich, następnie w stopniu generalskim dowodził 
drugą brygadą stczelców zakaspijskich, poczem 
został naczelnikiem kraju poładniowc-asuryjskie- 
go, wreszcię awansowany ma generała piechoty 
w r. 1899, zajmował stenowiska: atamana woj- 
ska kozackiego zabajkalskiego, g!ównodowodzą- 
cego wojskiem okręgu nadmorskiego i atamana 
kozaków nedmorskich. W czasie kampanii z Ja- 
ponią objął dowództwo pierwrzego k rpusu sy- I teraz tak długo, pomimo najwyższego wy- 
beryjskiego, a następnie został dowódcą pierw- | czerpania, pomimo zmęczonego żołnierza i naj- 
szej armii mandżurskiej. Generał Leniewicz po- gorszych warunków atmosferycznych, tak długo 
siada order św. Jerzego Kl. III i IV za walecz- į ścigali ccfującego się nieprzyjaciela, aż zajęli 
ność. Całą swcją działalność służbową spędził | najważniejszy jego punkt oparcia w odwrocie — 
wyłącznie w Azyi, na Kaukazie, w Tarkestanie | Felin. ż 
i Syberyi wschodniej 

Brał udział w kampanii chińskiej przy wzię- 
ciu Pekinu, był w kampaniach kaukaskiej i tu- | Główny naczelnik działu sanitarnego armij 
reckicj * mandżurskich generał Trepow, telegrafuje z Te- 


* 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wiosna. — Uprawa roli. — Brak ludzi. — Prasa polska. 


Wiara w odrodzenie wszystkiego, co dziś 
pozornie pogrążone w martwocie, powinna z pad- 
chodzącą wiosną zetrzeć z vas rdzę pesymiźmu, 
ale zarazem i optymizm utrzymać na wodzy, są 
to bowiem dwa skrajne czynniki, których prze- 
waga w jednym lab drugim kierunku wytrąca 
społeczeństwo z równowagi i na manowce je 
wiedzie, 

Wrażliwi nad wyraz, przy każdem wykole- 
nin życia % utartych przez długie lata torów, je- 
steśmy niesłychanie skłonni poddawsó się nie- 
wolniczo pessymizmowi lub optymizmowi, często- 
kroć nie zdając sobie dość jasno sprawy z przy- 
czyn, dlaczego to czynimy. - 

Tymczasem w chwilach, które obecnie prze- 
żywamy i które jeszcze przeżyć nam wypadnie, 
więcej niż kiedykolwiek potrzebvą nam jest owa 
trzeźwość myśli i jasność poglądów, których nie 
może nam zapewnić ani zbytnia wiara w lepszą 
przyszłość, ani też niemoc i zwątpienie, nieod- 
łączne wyniki rozpanoszonego pesymizmu. 

Nadchodząca wiosna uśmiecha się do nas 
wielu nadziejami ale też i straszy wielu groźba- 
mi, które spełnić się mogą zanim jeszcze przy- 
roda ustroi gaje i dąbrowy w zieloną sukienkę, 
zanim najwoczęściejszy z kwiatków pierwiosnek 
wychyli główkę z pod śnieżnych osłonek, zanim 
najrańszy z ptaszków skowronek zanuci pieśń 
dziękczynną. 

Podczas zimy, gdy we wszysikich gałęziach 
pracy zaczęto regulować stosunki pracodawcy 
i pracowników wszędzie pracodawcy i pracownicy 
względnie dość łatwo doszli do porozumienia 
między sobą, pomimo, iż ciężkie i długotrwałe 
przesilenie ekonomiczne wytwarzało wiele tru- 


į skiej żywi już obawy, że przy zmianie warun- 


dności. Prawie wszędzie podc'aa powszechnego i jeno że głosy ich przez zbyt wybujałą zaścian- 
zawieszenia pracy zachowywano się spokojnie, | kowość i miłostkowość tłumiliśmy zbyt dlugo — 
boé wybryków odmiennej natury, które tu i | a tem samem uniemożliwiali wyrobienie się zdro- 
owdzie miały miejsce i doprowadziły do kata- | wej opinii publicznej, 

strof, nie można kłaść na karb ogółu, dobijają- Wszelki zsá zamach, tamujący swobodę wy- 
cego się polepszenia warunków bytu. tworzenia zdrowej opinii publicznej, móci się na 

Tymczasem pewien bękart prasy warszaw- | społeczeństwie lub narodzie, które się zamachu 
tego dopuś iiły. 

Narzędzie, którem w czasach. dzisiejszych 
najkorzystniej posługuje się opinia publiczna, 
jest prasa niezależna, piastunka myśli zbiorowej 
społeczeństwa, któremu służy, orędowniczka i 
rzecznik jego potrzeb i dążeń. 

Jeno skoro myśl taka jawnie obiegać nie może, 
przedostaje się ona do ogółu drogami tajemni- 
ezemi, a pozbawiona kontroli zdrowej opinii pu- 
blicznej, wnosi częstokrość zamęt do umysłów, 
zwłaszcza, gdy po drodze zabagnią ją nalecia- 
łości szkodliwe i wypaczą jej pierwotną istotę. 

Stanie się wówczas to. co się dzieje w pe- 
vnem wielkiem mieście, gdzie gospodarka miej- 
ska ochranianą bywa tajemnicą, wobec której 
bledną najbardziej tajemnicze urządzenia wie- 
ków średnich. W mieście tem, pomimo wytężo : 
nej pracy aż trzech inżynierów miejskich, w 
czasie najpiękniejszej pogody, chcąc przejść z ja: 
dnego chodnika na przeciwległy, trzeba brnąć 
po kostki w gliniastem błocie, pomimo ulepszo= 
nego bruku, ułożonego już od lat paru. 

D:icja się zaś to za sprawą... zwiru, który 
zamiast krzemionki posiada w swym składzie 
glinę. a więc zamiast wzmacniać bruk, wytwa- 


ków zbraknie nam ludzi odpowiednich. 

O nie! 

Ludzi nam nie brak i niezawodnie spory ich 
zastęp stanie do pracy, giy się wiosna ustali i 
nadejdzie pora, stosowna do rozpoczęcia uprawy 
odłogiem dotychczas leżącej niwy spraw społe- 
cznych, obchodzących nas o wiele więcej, niż 
ekonomiczny rozkwit krajów zamorskich, 

Odrzuómy więc na bok płonną o brak lidzi 
obawę, a zajmijmy się raczej szczerze i gorąco tem, 
co w danej chwili jest najpilniejszą dla nas po- 
trzebą, aby bez zwłoki przystąpić mógł do upra- 
wy roli, skoro wiosna na dobre się ustali. 

Przedewszystkiem nauczmy się szanować 
siebie nawzajem bez względu na na zajmowane 
stanowiska 1 wyrobione marki. Nauczmy się 
oceniać płody ludzkiego tmy:łu i czyny ludzi, 
nie wedle zbyt popularnego u nas szablonu, kto 
to zrobił, lecz jk zrobił. 

Nie lekceważmy ani jeduego ze swych do- 
robków kulturalnych bez względu na jego zna- 
czenie w danej chwili, ani jednego projsktu lab 
myśli zbiorowej, które w jakikolwiek spesób za- 
mieniły się w ezycz nie zaniedbujmy ani jednej 


naszych instytucyj publicznych, które z większym | rza błoto. 3 Nor 
lub mniejszym trudem powołaliśmy do życia. Lzcz o tem, broń Boże, głośno mówić ne 
Nie obawiajmy się surowej krytyki jak | woln! 


Nie mogą więc zaspokoić waszej ciekawości 
i wymienić wam nazwy tego oryginalaego mia- 
sta, a tem samem uwiecznić przezorności jego 
mądrości mucicipium. 


złego duclia; wszystkie, o ile to tylko jest mo- 
źliwem, sprawy publiczne poddsjmy chętnie 
publicznej dyskusyi, nie obrażając się, gdy nie 
raz wypadnie sąd surowy, a wnet przekonamy 
się dowodnie, że nie brak nam ludzi uzdolnic- 
nych do zabierania głosu w sprawach publiez- 
nych i do pracy płodnej ra niwie tych spraw, 


Janusz. 
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lina do „Rassk. Tawalida* pod d. 14 b. m. o 
godz. 10 m. 50 rauc: 

„W okresie czasu od 28 lutego do 14 marca 
ewakuowano na półioc z Mokdenu, 
Z% Telinu oficerów rannych 1,379, 
ölni erzów rannych 56,723, chorych 4,965. W Muk- 
‘denie zmuszeni byliśmy pozostawić w lazare- 
tach Krestowozdwiżeńskim i Lifizndzkim Czer- 
Wotego Krzyża, oraz w 2 wojennych szpitalach 
ruchomych polowych 43 i 46 około 800 naszych 
«iężko rannych i okcło 350 także ciężko ran- 
nych japończyków—ogółem 1,150. Z natucy ran 
nie mogli onı przenieść przewozu. P. 0. głó- 
'wnego pelnomocnika rosyjskiego Tow. Czerwo- 
nego Krzyża, Guczkow, pozostał gwoli cgólnemu 
kierunkowi*. 

è 


Telin, czyli Te-ling, jest starem mandżur- 
skiem miastem, rozłożonem w dolinie rzeki Shei- 
iho. Z przedmieściami zajmuje rozległą przestrzeń 
i liezy 60,000 mieszkańców. W ostataich cza- 
sach Telin miał posiadać stałej załogi rosyjskiej 
około 50,000 żołnierzów. Teliu należy do miast 
przemysłowych Mndżauryi. Ulize są bardzo o- 


żŻywione, gdyż przerabiają tu żelazo, wydobywa- | 


ue w wielkich ilcśziach w górach okolicznych, 
zwanych Teling, t. zn. «góry żelazne“. W da 
wnych czasach nazywało się miasto [In-tchou, 
t. zn. <okręg srebra», dla obfitości srebra w o- 
kolicy. Oprócz tego znajdują się w Telingu war- 
sztaty stolarskie, gorzelnie i olejarnie. Po wielu 
domach spotyka się wielkie składy zboża, prze- 
chowywanego w cylindrycznych wieżach, ple- 
Cionych z sitowia, a mających dachy steżkowa- 
te. W oddaleniu 2 wiorst leży nad rzeką Lia- 
ho port miasta. 

Kraj ua półnoć od Telinu jest ubogi, to też 
fakt, że powyżej Telinu niema warunków korzy- 
stniejszych dla obrony, pozwalało przypuszezać, 
że gen. Kuropatkin zgromadzi wojska swe doko- 
ła Telinu i tu na razie pozostanie. 
nie t) jednak okazało się mylnem. 

Armia rosyjska już w d. 18 marca była 
w Tulinie. Najpomyślniej dokonał odwrotu sẹ- 
dziwy gen. Leniewicz. Po przezwyciężeniu ol 
brzymich trudności, armia jego % powiewającemi 
sztandarami, przy dźwiękach muzyki wkroczyła 
do Telinr. Niektóre oddziały armii były mocno 
przerzedzone, żaden jednak nie poddał się, ani 
został odcięty. Japończycy stali w odległości 
14 wiorst od Telinu. 

W dwa dni potem Telin zajęty został przez 
Japończyków, Wojska rosyjskie są w odwrocie 
do Charbinv. 


* 


Korespondent dziennika „Nowoje Wremia*, 
jedyny dzienvikarz europejski, który znajdował 
sig do ostatniej chwili w Telinie, telegrafuje 
ztamtąd: 

Tylko ciężki obowiązek zmusza mię do zno- 
Szenia tych strasznych wudów. Od dwóch dni 
nic nie jadłem. Nocujemy wśród największego 
mrozu ma wolnem powietrzu. Nie mamy się 
gdzie umyć. Od kilku tygodni nie zmienialiśmy 

ielizny: 
z 

Następujący, autentyczny rzekomo, opis zaj- 
Ścia pomiędzy generałami Kuropatkinem a Grip- 
Qenbergiem po bitwie pod Sandepu podaje „Soble- 
isebe Zsituvg*: 

Po cofnięciu się gen. Grippenberga z pod 
Sandepu, zażądał gen. Kuropatkin szczegółowego 
aportu o czyunyśsiach dowódców wszystkich od- 

Galów wojska, biorących udział w bitwie. W od- 
Powiedzi na to, gen. Grippenberg przysłał tylko 
ótki raport ogólny, odmawiając wszelkich bliż- 
«ych wyjaśnień i oświadczają:, że odpowiedzial- 
Mość bierze na siebie, oraz pragnie pojechać z ra- 
tortem do Petersburga. Geu. Kuropatkin zażądał 
dy rozmowy osobistaj, ale gen. Grippenberg i 
jo odmówił, jak również nie odpowiedział na 
gł ciobrotne wezwanie naczelnego wodza, przy- 
ane przez karcycrów. 
Pragnąc koniecznie rozmówić się z dowódcą 
iej armi, gan. Kuropatkin zaproponował 
że, Wcząs rozmowę telefyniczną, (trzymał wezak- 
ko żawiadomienie, że ua pozycyąch Grippenberga 
ik, Munikącya telefuniozna jest przerwana. Roz- 
Azal zatem doprowadzić ją uatychmiast do po- 
ku, a gdy rozporządzenie to uskuteczniono, 
wołał Grippenberga do telefonu. Zamiast we- 
Anego jednak stanął przy aparacie ordynana 


digg 


a następnie : 
chorych 433, | 


Przy puszcze-. | 


j 


| Łóci, zapewniają Japonii zwycięstwo. 


| czy taktyki, która pozwala na 
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gardło i rozmawiać nie może. 

Wkrótce potem gen. Grippenberg kazał znów 
przerw:ć komunikacyę telefoniczną i zawiadomił 
główną kwaterę, iż wyjeżdża, otrzymał bowiem 
z Petersburga pozwolenie powrotu. Jeszcze raz 
w Mukdenie próbował gen. Kuropatkiu rozmowy 
z gen. Grippenbergiem, ale bezskutecznie. 


Taktyka japończyków. 


Charles Laurent w paryskim «Matin'ie> za- 
stanawia się nad historycznem znaczeniem nowej 
siły, jaka wskutek odrodzenia wojennego w Ja- 
poun, przybyła Światu. 

' daly Świat ze zdumieniem przyg!ąda się 
powstaniu tej nieznanej siły, rozwijajątej się na 
Dalekim Wschodzie, groźnej dla najpotęźniejszych 
narodów. 

Co Japonia nowego wniosła do sposobu pro- 
wadzenia wojny—zapytuje p. Laureni? Strategię 
wzięła z Prus 1 od Zachodniej Europy. Ale to, 
co jest japońską właściwością, to, ©)» nowego 
wniosła av nauki wojennej, w, oryginalna japoń- 
ska metoda walki, to, że nie ogranicza nigdy w 
walce swych wysiłków wedle stałych prawideł, 
lecz, że zawsze przedłuża swe wysiłki, połączone 
z najwyższemi ofiarami życia, po za granice 
przewidziane przez przeciwnika, -Te 1 adludzkie 
wysiłki, przeciągnięte po za granicę wytrzyma- 
Tak by 
ło nad Ja'u, tax pod Wafaugou, tak pod Laoja- 
nem, nad Szache i pod Mukdenem. Przeciąga- 
jąc zawsze te wysiłki po za przypusze:a tą gra- 


| nicę możliwości, japończycy mogą doprowadzić 
| do nieoczekiwanych wyników, gdyż są zdecydo- 


wani w wac; ne zatrzymywać sią i nie usta- 
wać nigdy, dopóki nie osiąga zamierzonego ce- 
lu zwycięstwa. 

Japończycy biją się zawsze o coś, o pewien 
objekt określony, który pragną % całą namiętno- 


| ścią i z wytężeniem wszystkiej woli posiąść i nie 


wahają się osiągnięcia celu swego opłacić wszy- 
stsą krwią, ważąc wyżej interes ojczyzny od iu- 
teresn osobistegi: lekcyważąc życie. 

Tymczasem europejska nanuka wojskowa u- 
zawyętość tylko 
do pewnego stopnia i do pewnej granicy i uczy 
strategii, która umie bardzo ekonomiczny robić u- 
żytek z życia ludzkiego, Jest to bardzo mądre 
ze stanowiska filozoficznego; lecz zunełnie głupie 
ze stanowiska życia praktycznego. Kto bowiem 
raz powiedzial: wojne, rzeklsiła, przemoc, bar- 
barzyństwo, i filozofia nio ma z tem nie wspól- 
nego. 

W r. 1884 w czasie walki anglików w Afry- 
co z mabdystami 600 żołnierzów albańskich w 
służbie angielskiej cbiaczyli derwisze Mahdiego 
w twierdzy Sinkat. Towfick-bey dowodził zało- 
gą twierdzy. Oblężeni, zjadłszy wszystkie już 
zapasy, zjadłszy wszystkie korie, wielbłądy, csły, 
psy i koty, żywili się korą drzewną. Tewfick- 
bey, jak go uczyli strategicy w szkołach euro: 
pejskich, wyczerpawszy wszelkie środki obrony, 
spalił wszelką breń, zdemontował działa, wysa- 
dził w powietrze reduty i z załogą postanowił 
wyjść i przebić się przez p'erścień oblegających 
derwiszów. Jego wyczerpana „sałoga biła się 
z nieustraszonem męstwem. Ani jeden nie u- 
szedł z życiem. Wszyscy padli na placu welki, 
Twierdza Sinkat została wzięta, lecz się nie pod- 
dale.—TPaką jest metoda japońska. 


Rozruchy w seminaryum duchownem. 


Z Czernihowa donoszą do pism rosyjskich o 
rozruchach, jskie miały miejsce w tamiejszem 
prawosławnem seminaryum duchownem. Powód 
do rozruchów nastręczyło rozporządzenie inspe- 
ktora seminaryum duchownego Eugeniusza, aby 
zarządzający garderobą zamykał ją już o g. 6 
wieczór, klacz zaś oddawał inspektorowi. 

Daia 22 stycznia st. st. seminarzyści potlu- 
kli wszystkie lampy, oświstlające korytarze i 
cały partec, połamali stoły, powybijali okna i 
powysadzali drzwi, prowadzące do garderoby. 

Po dokonaniu tego, wszyscy seminarzyści 
w liezbie 400 udali się do mieszkania inspekto- 


tw O 0 O O O 
jego, oświadczając, że generał zachorował na , 


ra. Dowiedziawszy się o przybyciu tak orygi- 
nalnego orszaku, inspektor opuścił mieszkanie 
oknem i dostawszy się za pomocą drabinki ze 
sznurów z 3 piętra na ziemię, odjechał do kla 
sztoru. Za przykładem zwierzchnika poszła ca- 
ła inspekcya, aż do nadzorców włączuie, Wy- 
chowańcy spędzili noc sami, rano zaś pozosta- 
wili piśmienną petycyę, żądającą usunięcia wszy- 
stkich anomalij życia seminaryjnego. 


GŁOS BISKUPA. 


Pismo „Petersb. Gazeta“ przytacza zdanie 
biskupa narwskiego, Antonina, wyrażone w roz- 
mowie ze współpracownikiem tegoż pisma: 

„Ja sam w przeciągu czterech lat byłem 
cenzorem od spraw religijnych i nie zauważyłem 
specyzloego jakiegoś pożytku z niej. Autor ze- 
kreślonego i zabronionego artykuła, rozpowszech - 
nia go w sposób nielegalny i artykuł, stanowiąc 
owoc zakazany, zyskuje jednocześnie wyjątkową 
siłę przyciągającą. Przykłady niedaleko, Za- 
braniają drukowania ntworów he. L: Tołstoja, a 
jednocześnie lt» nie wie, że te same utwory 
kursoją w s»tkach tysięcy egzeplarzów, a nie 
czyta ich tylko ten, kto nie chce. Co się więc 
osiąg»? Czy nie lepiej postępują w krajach ka- 
tolickiel? 

Tam każdy utwór przeglądają ojcowie Ko- 
ścioła i aprobują t. j polecają lub nie polecają 
do czytania dla wierzących. (i, dla których 
głos kościoła ma zuaczenie, nie będą czytać nie- 
aprobowanego przeź niego utworu, a ci, dla któ- 
rych ten głos jest niczem i tak go przeczytają 
w wydaniu nielegalcem. Czy nie lepiej pozwa- 
lać drukować wszystko i w wypadkach jawnego 
świętokradztwa pociągać autora do odpowiedzial- 
ności sądowej. Utwór pozbędzie się zapachu o+ 
wocu zakazanego, autor zostanie ukarany sądo- 
wnie—ot i wszystko.. Mówią, że cenzura od- 
grywa rolę kamery odkzżającej, która czyni ar- 
vykuły, pojawiające się w draku nieszkodliwemi, 
lea 1) cenzura — to pogląd jednego osobnika, 
cenzora, zależny cd jego osobistych przekonań, 
bumoru i wielu iunych mniej ważnych warun- 
ków, a celem naszej narady jest mianowicie za- 
miana panowavia „poglądów osobistych“ ua pa- 
nowanie „prawa“; to powinno być główaym 
celem naszej wspólnej precy i jak dotychczas 
prawie jest nim, a 2) czy to niepodobne do te- 
go, gdyby wrzodowi na ciele ludzkiem nie po: 
zwolić się otworzyć, a siłą wiłoczyć go wawnątra 
AE czego mogłoby nastąpić zakażenie 

rwi.* 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, 


Moskwa. 17 mąrca. Uniwersytet ogłosił, że 


| stadeliei, którzy do dnia 14 marca nie opłacili 


wpisu, uważani są za uwolnionych. W szkole 
rolniczej rozpoczęły się zajęcia. 

Kijów, 17 marca. Członkowie rady Towa- 
rzystwa rolniczego Licharew, Czajkiewicz i Pi- 
chno złożyli swoje mandaty, ponieważ ostatnie 
zgromadzenie ogólne odstąpiło od bezpośredniego 
zadania Towarzystwa, a jego działalność wzięła 
nowy kierunek, 

Kursk, 17 marca. Na rozkaz Najwyższy przy- 
był rauca tajny Zwegineew, celem zbadania ra- 
chu włościańskiego w powiatach gubernii kar- 
skiej i sąsiednich 

Aschabad, 17 marca. Pomieszczony w nu- 
merze 10407 „Now. Wr.“ telegram z Baku, do- 
noszący o tem, jakoby w Krasnowolsku tatarzy 
dopuścili sę rzezi crmian, którzy zbiegli z Baku, 
jest zupelnie bezzasadny. W Aschabadzie zupeł- 
ny spokój. $ 

Tokio, 17 marca. Reuter: Oyama donosi, 
że stacya Telin była doskonale ufortyfikowana 
i w niczem nie ustępowała fortyfikacyom Laoja- 
nu. Dwie trzecie rosyjskich składów żywności 
zgorzały. Zabrano wielką ilość amunicyi. Ra- 
portów szczegółowych Oyama jeszcze nie 0- 
trzymał. 

Tokio, 17 marca. Reuter: Rosyanie zniszczyli 
wielkie składy w Telinie. à 
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Paryż, 17 marca. „Petit Parisien* przema- 
wia za posojem 1 doradza Japonii umiarkowanie 
i ograniczenie swoich żądań do Korei i do zwró- 
cenia Masdżuryi Chinom. 

Frankfurt (nad Menem), 17 marca. Z Slo- 
niki donoszą d. 16 go b. m: Około Sinoli w o- 
kolicy Hewgolii wojsko tureckie starlo się z od- 
działem bulgarskim. Zabici: dowódca Apostoł i 
30 bulgarów. Straty lurków nieznaczne. 

Paryż, 17 marca Z Dahomejn 
wiadomość o wybuchu powstania w okręgu Bos- 
sam. Wysłano tam trzy kolumny wojska. 

Konstantynopol, 17 marca. 
w Jemenie zosiał mianowany marszałkiem. 

Konstantynopol, 17 marca. Porta zawiado- 
miła mocarstwa urzędownie o organizowania od- 
działów bulgarskich i o naradzie siedmiu komi- 
tetów we wsi Markowie w pobliża Filipopola. 
Oddziały zamierzają przekroczyć granicę. 

Bulgarya zamierza utworzyć międzynarodo- 
wą komisyę z powodu oskarżeń ze strony Porty, 
jakoby rząd bolgarski prześladował mahometan. 
Dalej skarży sią cna na sreistuwania w Adrya- 
nopolu 1 ua złe obchodzenie sią 2 uwięziony 
balgarami. Wielu mieszkańców wsi pośpiesznie 
je upuszcza w obawie aresztowania, 

Hilmi pasza donosi, ża w wilajecie mona- 
styrsk.m tczej pasterze bulgaracy porwali dwoje 
dzieci mahometan i zamordowali je, aby wywo- 
łać wrzenie wśród mahometan. 

Wali Salonicki dí nasi; że bulgarowie zabili 
trzech zołnierzów, powracających ze Strumice: 
oraz dwóch młodych tarków. 

Wczoraj wznowiono rokowania z grupą ban- 
kierów w sprawie zaciągniecia pożyczki, 

New-York, 17 marca. Ze źródła wiarogodne- 
go doruszą z Wilbelmstadt o zaostrzeniu s'ę sto 
sunków pomiędzy prezydentem Castro a rząda- 
mi zegroniezoemi. Castro w rozmowach z dyplo- 
matam, unika sprewy dłien wenezuelańskiego. 
Niektórzy u, plowaci uświadczyl , że stan obecny 
nie może trwać dłużej. 


Otrzymane po południu. 
Petersburg, 18 marca. Wobec krążących w ga- 


otrzymano | 


Dowódca wojsz | 


zetach wiadomeści, że % klasztorów i ogólnych : 


więzień wypuszczoso do 900 osób, zamkniętych 
za przestępstwa religijne, „Prawit. Wiestnik* 
komunikuje, że w czasach ostatnich w klaszto- 
rach i więzieniach trzymano takich osób tylko 7, 
które obecnie uwoloiono. 


Petersburg, 18 marca. Głównema redaktoro- ' 


wi „Prawitel. Wiest.* Kułakowskiemu za dopu- 
Bźczenie naruszenia ustanowionego przez prawo 
porządku, przy wydrukowaniu tekstu Najwyższe- 
go Manifesty z daia 18 lutego (3marca) 1905 r., 
minister skarbu zrobił wymówkę. 

Odesa, 18 marca. Na parochodzie <Czycha- 
czew» przybyło 57 obrońców Portu Artura, «fice- 
rów armii i floty, pośród których znajdują s 
pułkownicy Gertow i Łukisn»w, podpułkównie 
Organow, Gal i S'lenin, kapitenowie: Kolubakin, 
Awerjanow, Goworliwyj, Kosowicz, Strońskij, Ko- 
kuatow i Iwanow. 


MAGAZYN MEBLI Ake, Tow 


Kremy potrzebni zaraz do magazynu 
okryć damskich, Piotrkowska 163. 


ROZWOJ — Sobota, dnia 18 marca 195 r. 


Sewastopol, 18 marca. Odpłynęły ztąd na 
teatr wojny siostry miłosierdzia Czerwonego 
Krzyża. 

Szantafu, 18 marca. Głównodowodzący woj- 
skami Kuropatkin wyjechał do Petersburga, zda- 
wszy główne dowództwo generałowi Leniewi- 
czowi. 

Petersburg, 18 marca. Opublikowano Naj- 
wyższe podziękowanie, wyrażone towarzyszowi 
m .nistra skarbu Timiraziewowi za wybitną jego 
pracę przy przejrzenia projektu rosyjsko-niemiec- 
kiego traktatu handlowego. 

Berlin, 18 marca. O nowych przepisach, do- 
tyczących emigrautów rosyjskich, które uzyska- 
ją natychmiastową moc prawną, donoszą co na- 
Btępujc: 

Przejazd przez państwo Niemieckie będzie 
dozwolony tylko posiadającym paszporty i umo- 
wę z koncesyonowanem w Niemczech Towarzy- 
stwem żeglugi na wyjazd z po:tu niemieckiego, 
bilety kolei żelaznej do portu wyjazdu, oprócz 
tego dorośli powinni mieć przy sobie 400 marek, 
a dzieci młodsze od lat 10 lat 100 marek. 

San Pier d'Arena, 18 marca. Eskadra rosyj- 
ska wozoraj po połudaia odpłynęła z Nosibe 
w niewiadomym kierunku. 

Szanghaj, 18 marca. „Morning Post* dono- 
si, że rząd chiński zamianował Caserczena wice- 
królem Mandżuryi. Caserczen rozmawiał % po- 
słem japońskim w Pekinie i bezzwłocznie wy- 
jeżdża d Mukdenu. 

Konstantynopol, 18 marca. Po Selamliku po- 
iłowie francuski i angielski przyjęci zostali na 
posłachawiu u sułtana. 

Seul. 18 marca. Biuro Stefaniego donosi, że 
rząd koreański 15 marca wydał Towarzystwu 


kolonialuemu włoskiemu koncesyę na eksploata- | 


cyę bogactw górniczych na lat 25. 

Fez, 18 marca. Biuro Havasa donosi, że po- 
seł francuski ukończył program reform dla Ma- 
roka. Projekt organizecyi armii i uzdrowienia 


| systemu monetarnego, ulepszenia pocztowej i cel 
nej służby. Opozycya przeciw reformom słabnie. i 


Kanea, 18 marca. Biuro Rentera donosi, że 
okręt <Kostrama* przybył do Sady ı popłynął 
w ślad za eskadrą rosyjską 

New-York, 18 marca. Przy ob'adowaniu nad 
warunkami tutejsze banki, przy pomocy banków 
niemieckich, postanowiły przystąpić do realizacyi 
pożyczki japońskiej. 

Wiedeń, 18 marca. C respondenz-B uro do- 
nosi: W odpowiedzi <Heraldowi» petersburskie- 
mu, cFremdenblatt> powołuje się na stałą i szcze- 
rą sympatyę, z którą odzywał się zawsze o spra- 
wach rosyjskich i na urzędowy charakter spra- 


| 
| 
| 
| 


odpowiedział w parlamencie na zapytanie pa” 
słowi Lesserowi, że skoro utworzony zostanie 
nowy gabinet węgierski, rząd austryacki zwróci 
się do rządu węgierskiego i wyjaśni stosunek obu 
połów monarchii parlamentowi. 

Gautsch jest przekonany, że nie nastąpi nić 


| takiego, co mogłoby wyrządzić krzywdę intere- 


wozdań, dotyczący niektórych epizodów toczącej j 


się wojny. Dziwi się on wrogiej krytyce arty- 
kułów swoich o bitwie mukdeńskiej i pomawia 


«Herolda» o zamiar przedstawienia w fałszywem , 


Świetle stosunków <Fremdenblatta» do Rosyi. 
2 Wiedeń, 18 marca, Minister-prezydent Gar sch, 


som austryackim i żywi nadz'eję, że będzie mo- 
żna dojść do porozumienia z węgrami. Co do 
wspólnej armii, Gsutsch zaznaczył, że zarówno 
Austrya, jak i Węgry jednakowo są zaintereso- 
wane podtrzymaniem tego potężnego oręża każ- 
dej władzy. Niema obawy, aby wynikły kwe= 
stye, mogące zachwiać zasadnicze podstawy ar- 
mii, będące zadatkiem europejskiego pokoju. 


Od naszych Korespondentów. 


Berlin, 18 marca. Parlament przyjął wezo- 
raj etat kanclerza Rzeszy. Bülow zbijał twier— 
dzeuje członka centrum Sebahna, że polityka- 
przeciw polakom ma kresach wschodnich jest 
także wymierzoną przeciw katolikom. Wywo- 
lalo to dłuższe rozprawy nad sprawą polską, 
podczas których stronuictwa radykalve | liberal- 
ne przemawiały prsesiw polakom, centum i le- 
wiea za polakami. 

Londyn 18 marca. Izba gmin przyjęła 8-0 
godzinny dzień pracy dla robotników górniczych 
młodszych nad lat 18 


GRZRGOKCAWSKI i KUL EVA 


Ĥ polecają Fortepiany, piani- 
na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26 


Telefonu 510. 


1u—0— 


Szkola tańców 


St. Zaborskiego 


przyjmuje zapisy na lekeye: 


PIOTRKOWSKA 45. 288—8 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Ońchodzą z Ład: ọ godzinie 12:30, 7.10", 
12.06, 1.40, 3.15, 6.10%, X 
Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.00, B.ISg 
9.35, 10.15*, 3.36, 5.22 8,20, 14.00. 
Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu= 
alkacyi „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem. 


| sznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


O O EECĆCE SEGA 


A Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. gg 


potrzebna prasowaczka na stałe. 
Grabowa nr. 27, w sklepie. 354—3—2 


Ulica zasna paszport na imię Marcina Gar- 


czarek, wydany z gminy Dzierżązna, 


Drobne ogłoszenia. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. 


władz. 350-3-3 
o wynajęcia elegancki pokój umeblo- 
wany, I piętro, Pasaż Meyera X 11, 
dowiedzieć się u stróża. 348—5—4 
Ñ obrze i tanio piecze bieliznę oraz męz 
ką i damską garderobę E. Muszyń- 
ski, Krótka 14. 341—6—2 


panna. Benedykta nr. 35, magazyn. 
355—8.—2 
o sprzedania zaraz magiel. Zgierska 
25. __B69—2—1 
D: sprzedania bryczka, chomonta i sio- 
dło. Piotrkowska 121 m. 5 368-1 
pus piekarska do sprzedania. Karolew- 
ska szosa nr. 20. 357—3—2 


pzeblanka z Wrocławia zaraz do umie- 
szczenia. Biuro Wagner, Piotrkowska 
121. 366—1 


Kes wieczorowe dla dorosłych. Ro- 
syjąki, polski, niemiecka konwersacya 
i arytmetyka. Codziennie 8—10. Widzew- 
ska 104. 2021-8-6 


Sprawy sądowe. Porady prawne. ; 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów ! 
prawnych, próśb i podań do wszelkich ; 


NA  >m-—22>2— | 
D? kapeluszy zaraz potrzebna zdolna 


Pk 387 -4—3 
Ke kapusty parę beczek. Wiadomość 
Piotrkowska 253 w sklepie. 356—. 


isma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracji „Rozwoju“ pod B. R. 
M. 1. i72—d— 
Mesezyo ubiorów dziecinnych, Piotr- 
kowska 89, poszukuje panienek zdol- 
nych i starannych do szycia palt i żakie- 
tów dziecianych. Wynagrodzenie dobre. 
5 334—3—3 
x M ieszkanie, składające się z 3 pokoi, ku- 
chni ete. do wynajęcia w domu pod 

` nr. 17 przy ulicy Kwangelickiej. 358-3 2 
OPsdy gospodarskie w domu prywat- 

f nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
! parterze. 1334 
kazya. Z powodu choroby sprzedam 
tanio skład węgli w dobrym punkcie. 
Wólczańska nr. 52 m. 2. 3171—3—1 
Ogrodalk wykwalifikowany z dobremi 
świadectwami tutaj lub na wyjazd 


Myy człowiek z ładnym charakterem ` 
pi 


otrzebna kompletnie zdolna staniczar- 


ka, Zawadzka 17. 3642-2 
pytrzebny organista. Biuro Wagner, 
Piotrkowska 121. 367—1 


potrzebne, panny i uczenice do praco- 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny z powo- 
du choroby sprzedam. Dowiedzieć się 
można: Brzezińska 42, W. Kowalski. 325 
olancik, powozik lub bryczkę jedno- 
konną kup'ę. Oferty sub „Biyczka* 
składać w Admin. „Rozwoju“. _365 
olant i bryczka, nowe, do sprzedania 
za cenę przystępną. Mikołajewska 
nr. 6, J. Baranowski. 374 3—1 
geira paszport na imię Józefy Jaskó- 
ła, wydany z gminy Bogusławice. 
352 3—3 
i Z powodu wyjazdu jest zaraz do odstą- 
pienia sklep rzeżnicki z kompletnem 
urządzeniem na dobrych warunkach: tam 
również A do sprzedania meble. Wiado- 
mość w Administracyi „Rozwoju“. 351-33 


gana młody wyżeł czarny podpalany. | 


poszukuje miejsca. Ul. Andrzeja nr. 1 Qdprowadzić za nagrodą, Piotrkowska 

j kantor „Służba”. 370—1 | 154, stróż wskaże. 3638—3—2 

| Sklep spożywczo-dystrybucyjny, naroż- | goa paszport na imię Franciszka 
ny, fi 


do sprzedania. Wiadomość w Ad- 


| ministracyi „Rozwoju“. 3623—3 -2 


Kaliszewskiego, wydany z gm. Rzgów: 
359—3—2 


pow. sieradzkiego gub. kaliskiej. 360-3-2 
gainea książeczka legitymacyjna na 

imię Kazimierza Koralskiego, wydana 
z m. Łasku. 313—3=1 


gasim paszport na imię Salimy Cunge. 
wydany z magistratu m. Łodzi. 3239-3-5 
Zsinat pudel biały. Łaskawy znalazca 

raczy odprowadzić go za nagrodą na 
ul. Pańską Ne 9 m. 22, 347—3—% 


Do wynajęcia 


letnio mieszkania 


w lesistej okolicy, blizko koler, Bliższ®- 


wiadomość w restauracyi Nowako wskiego+ 

róg Konstantynowskiej i Zachodniej. 
292-3 -1 

Biuro proś, Żytniokiego, 

lowy-Rynek Nè 6. 

R'dapujc prośby do wszystkich włads, 
w kwestyl przestodlenia, przyjęcia pod- 
dnóstwa, przywiiejów, o wydawanie pasa” 
portów, dokisracys o obrotach 1 dosho” 
Jach baudlowych, raklamecye do dróg 85 
Wanysk. (Śprawdas lsty fracbtowe bos- 
| płutnie), kontrakty, tłómaczonie, przepisy" 
wenie dowodów i prywatną korespondan- 

+ syę. Bioro oswarie od godz, 8 runo © 
| wieczorem, 2i1a—1 97% 


M-60 


` BOZWÓJ — Š.bota, dnia 18 marca 1905 r. T 


Choroby weneryczne, | 
moczopiciowe i skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zschodnia Ni 33 
(obok lombardu akcyjnego). 


Dla panów od 8—11 r. | od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. €-131 
W niedziele i święta o 2 i od 


Dr. I. Krukowski 


'Ghoroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—5'/, po poł. 


Łódź, ulica PIOTRKOWSKA 3% 88. 


Dr, Abutin. m 


Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 9. 
*Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6—8, panie od 5-6. W niedziele od 
8,—13/, r. i od 24 


l, pop. 345-113 


D-r Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja M 13. 


‘Przyjmuje: 12—1'/ pop. I 6—8 wieczorem. 

panie 5—6 popołu.  507-d 143 
"W niedziele i święta od godz. 10—1 pop. 
0 AR S Pd 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta X 3. 

Zakład ortopedyczno: gimnastyczny 
*(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
1 mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
"(leczenie promieniami o ARA 
188—r—9! 


Kobieta-Lekarz 


Dr, bugtoja Zalięsta 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł. 


1096-r-111 
=== LM 


Dr, F. Klozentery 


przyjmuje 
*£ chorobami wewnętrznemi, spec. nerwo- 
Wemi (leczenie elektrycznością) od 9—10 
T. i 5—7 popołud. Dzielna 25, 277-15-3 
o ENEMY je detit load 
©horoby skórne, dróg mo- 
ezowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 
1 4—8. 2 


M ir—1 6—r—5 


Or. Jan Pieniążek 


Bbzyjmuje w chorobach nosa; 
10 gardła i uszu; 
t pót rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Średnia nr. 12. 
00. T 


Ir. Milięstąedt 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
B; mieszka obecnie przy 1429 
Pytrkowskiej Ni 200. 
—<Ginuję od 8—9'/, r. Pod 4/,—81/, Pp- 
Puder „VENUS“, jako 
~ hygie- 
niczny, subtelny i niedostrze- l 

I 


Gru Crem „VENUS“, 


Oraz 
jako nigodłączna potrzeba to- 
aletowa dla pań, dbających 
o zachowanie cery świeżej i 
idż Crom usuwa wszel- 

plamy, pryszcze 
Szaje, p, Zaczerwienienia | 1i 


Wsi Cena 50 kop, i rb. 1. S} rzedaż 
kladach aptecznych i aptekach. 152.80-0 


r OE TTAR i 
rza Ae A, Bielik 
| EJ 
| 8 EN a J 

i Ia a SU URSE FE-|| 23 DŁUGA % 21, 
| | przyjmuje sprawy do wszystkich 
| W > j instytucyj sądowych i administra- 
| yprzedaż | cyjnych. 1148160 
u mnie | 
| | kończy się w piątek, d. 24 marca. | za) | ll ll 
| | EhtmnjlPltan 
| | | BĘ" im i 
| | Juel Herzenberg, | na sezon bieżący najlepszy, najmodniej- 
==> == = = = Szy magazyn OKRYĆ DAMSKICH i 
| | kostyumów spacerowych, 
| 2 23 DRABIKOWSKIEGO, PIOTRKOWSKA Ne 163. 
T hi s liit AD Ests Stosuję się do nowoczesnych wymagań 
SĘ TWE Z 536 mody. Roboty wykonywam z własnych i 
zana ~= | powierzonych materyałów z całą elegan- 
cyą i gustem. 223—6-5 
Melem ww o | Pracownia bielizny. 
W niedzielę 19 marca Pracując przez dłuższy czas 
m | w  pierwszorzędnych pracowniach 
Koncert na sali. ||: iae ri 
specyalistką w swym RA przyj- 
i $ muję bieliznę do szycia, którą wy- 
; Występ pierwszorzędnych artystów. konywam starannie i szybko. Długa 
Wejście 25 i 10 kop. Początek o godz. 4-ej. 297—1 | 20 m. 33. 229—3—8 
sk Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 


Magazyn 


fil. d'Ecosse, fil 


RE O 06 EC AC AC OC OŁ R 2 0 A A 


Dzielna II. "E 
WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ!!! Za 613 


pływak do oleju. Jedyny w swoim rodzaju pływak i olej mojego wyna! 


trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza 
nie pryska, szkła nie są zakopcone, pali się 


więc taniej, niż PR wszystkie tego rodzaju oleje, Mój olej 
$ Konstantynowska 13, > ul. 

gwarantować tylko za olej Kupiony w tych składach. Knoty oddaje się darmo 
mienionych kantorach, 


KAUKASKIE WINA 


nek Geyera 8, ul. 


GC OC CAC AC ŁAŁ OŁ AA A 


Wiktor Bratkowski 


w Łodzi, ulica Piotrkowska Na 89, 


poleca swój nowootworzony 


damskiej, męzkiej i pościelowej. 


WYROBY POŃCZOSZNICZE: 


pończochy damskię i dziecięce, skarpetki w gatunkach 
. de Perse i z 


„Fabryki kołder watowych. 
a szelkle wyroby lniane z fabryki 


„Żyrardów: 


WAWA AAA E R RPORPRERR | 


Feliksy Arlet 


w Łodzi 
ul. Przejazd Mi 8. 19. 


Prata 10 pien 


do szycia ubrań i bielizny. 
Andrzeja 19 drugie piętro 
280— 


Doniczki do roślin 
Maszynowe 


są w wielkiej ilości na składzie. Wyda- 
wanie co czwartek od 2-ej do 6-ej popoł. 


86 Widzewska 86. 


286— 


Bielizny 


291 


NE” Dzielna II. (K inig 18 koni, 
kop. sztuka. Pod % 7089 niaaa | Ayn dw a kuce, 
zku. Cza: 


Ogier Hanower 
tanio sprzedam do środy. Południowa 46. 
293—1 


wyjazdu bardzo tanio 


dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 

zapachu, nie dymi, pali się bez szelestu, 
bəz wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 
można nabyć: Ry- 

Andrzeicza. Mogę 
w wy- 


Z powodu 
sprzedam 


urządzenie z 3 pokoi i kuchni 


orez różne przedmioty gospodarstwa do- 


Franciszkańska 64 u 


niefałszowane, nie zawierające żadnej 
enionych niżej farbek, jako to: 


z ŁA ta 

Bordo, Fernambuk, Palony cukier, Fu- 
tin, Nalewka z czarnych jagód, Malwa, Kwiat maku, Sandołowe drzewo, Koszewka, 
Drzewo kampechańskie, Kwas pikrynowy, Szafran. Potasz, Soda, Kwas salicylowy, 
Kwas borny, — za co gwarantuje M. D. Okojew. 
wytrawnego lub słodkiego od 40 kop. do 2 rb. 


Główny skład kaukaskich i naturalnych win kachetyńskich 
M. D. OKOJEW, ul. Dzielna Ne Il. „sz; 
NE Z Dar OE ZPR ŻA 


Fabryka wyrobów powrożniczych 


M. Viimsi iege | 


MS ul. PAŃSKA M 9, mg 
Poleca swoje wyróby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, 


Koks 


Sxnnry, Siecie i t. p. 


MAGAZYN MEBLI 
. Zjednoczonych Majstrów Stolar- 


skich, 
26 PIOTRKOWSKA 26. 

Niniejszem podajemy do wia- 
domości Sz. Publiczności, że ma- 
azyn nasz, zaopatrzony w naj- 
wieższe fasony rozmaitych me- 
bli własnego wyrobu. Przyjmu- 
jemy wszelkie obstalunki w za- 
kres stolarstwa i tapicerstwn 
wchodzące, po cenach przystop- 
nych. Z czem polecamy się Sz. 
Publiczności. Z poważaniem 
948-100-71 Żarząd. 


| 
| 
| 


mowego, jak również gramofon, ma- 
szynę do pisania, aparat foto- 
graficzny z przyborami, przybory do 
Jaubzegowej roboty I t. d. Piotrkowska 
116 m. 7 II piętro, front. Codziennie od 
11 rano do 7 wieczór. 285-6—1 


Kapelusze 
SZTYWIE, 
MEKE i 

bie Pikowe 


Cena za butelkę wina 


958-1-121 
Taśmy, 


kowalski i 


giserski | Spee E nóro 
pla Antoni Marszał, -=u 


powodu nieprzewidzianych okolicz- 
ności zaraz do sprzedania 


SKLEP 
spożywczo-dystrybucyjny. 
Obrót miesięczny 600 — 700 rubli. Wia- 

domość: Tramwajowa 6 u portyera. 


294—3—1 


KAROL SOMYA 


Skład Artykułów Technicznych, Že- 
laza i Stali. 


Piotrkowska 192. 238—6-6 | 


'Zarzą 
Tmarzystwa Wzajemnego Kredytu w Zgierzu 


podaje do wiadomości, że we czwartek dnia 23 marca r. b. 
o godz. 4 popoł., w lokalu Towarzystwa odbędzie się 


ogólne zekranie, 


którego porządek dzienny obejmuje: 247-3-2 
1. Zatwierdzenie bilansu oraz podział zysku za r. 1904, 
2. Wybór trzech członków Rady. jednego członka Za- 
rządu oraz trzech członków Komisyi rewizyjnej i ich za- 
stępców. 
3. Zatwierdzenie budżetu i planu działań na r. 1905. 


Lupełna Wyprzedaż. 


ZARZĄD 


Sali Licytacyjnej, 


Ui. Dzielna Nż 25, 
podaje du wiadomości, że z powodu likwidacyi sprzedaje 

Meb'e, Maszyny do szycia, Perfumeryę, naczy- 
nia kuchenne i różne inne przedmioty po nader 
nizkiej cenie, 

Osoby, które powierzyły towar w komis, zechcą takowy w ciągu 
14 dni za zwrotem kwitów i zapłaceniem składowego odebrać, w prze- 
ciwnym razie towar zostanie sprzedany przez licytacyę. 250—6—6 


| 


Belki żelazne, 
Wapno, Cement pierwszozęinyeh marek, | 


Cegla ogniotrwała oryg. „Ramsaya* i krajowa, Carbolineum, Gips, | 
Płyty szamot. dla piekarzy we wszystkich ilościach zawsze na skła- | 
dzie u 


„„ Rudolfa Zieglera 


Wschodnia 32. Przejazd 82 i 86. 


— 2T4—10-2_ 


Połączenie telefoniczne. 


Naftowe światło żarowe. 


Poważne zamiejscowe Towarzystwo Akcyjne poszukuje 
na dogodnych warunkach ruchliwych agentów z kaucyą 
na większe miasta Królestwa Polskiego. Oferty pod „Licht“ 
należy wysyłać do dnia 28 marca do Biura Ogłoszeń F. 
Sicard, Ryga, Grosse Pferdestrasse 17. 275—6—3 


re a 4 A a R ke R a I. EA 
M tjina M, Zielińskiej % 
SPACEROWA 31, — sa 
U) przyjmuje zapisy uczenic na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucze- 
4 
Ceny i warunki bardzo przystępne. = 8 
| PPP: 


Nasiona zs. at trawki 


BMG Krój bielizny systemem wiedeńskim. -qmg 
warzywne, 
kwiatowe 
etc. poleca 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 16 


t 
0-5 ' 


ROZWOJ — Sobota, dnia 18 marca 1905 r. 


| 1-4 1-63 


» 60 
zł 


Administracya 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Dzielna Aż 30. 
Filie: Piotrkowska Mè 30 i 84, 


poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, Świeżo 
Solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flaki 
nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ili 

1604. 


w, A RZA ED 
Twa Wzajemnego Kredytu Przemysłowców Łodakich 


w miejscu 


ma zaszczyt prosić pp. członków o łaskawe jaknajliczniejsze przybycie 
w du. 24 marca r. b. o godzinie 6-ej po południu, do Sali koncer- 
towej -przy ulicy Dzielnej, 


na Vl-te ogólne doroczne zebranie: 


w następującym porządku dziennym: 

1) Sprawozdanie za rok 1904, 
a) przedłożenie bilansu i r-ku zysków i strat, 
b) sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, 
©) zwolnienie Zarządu od odpowiedzialności, 
d) podział czystego zysku, 

2) Zatwierdzenie budżetu na rok 1905. 

3) Wybory: 
a) 2 członków Rady, 
b) 1 członka Zarządu, 
c) 8 rewizorów, 
à) 3 kandydatów rewizorów. 

4) Różne wnioski. 


Licytacja. 


Folwark Wiktorów, położony 3 wiorsty od Ozorkowa, pół wiorsty od szo” 
sy, w zdrowej miejscowośri przy lesie lućmierskim, sxładający się z 188 mórg, w temu 
30 mórg łąki i torfu, 3 duże zarybione stawy, 4 morgi ogrodu, wraz z zabudowaniami! 
gospodarskiemi, domem mieszkalnym i browarem, nabyty być może w drodze licyta- 
cyi dnia 4 (17) kwietnia r. b. w sądzie okręgowym w Piotrkowie. 

Bliższe wiadomości u komornika Bojanowskiego w Piotrkowie. 


WIOSNA. 1905. LATO. 
Otwarcie Sezonu. 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA- 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ- 
NOŚCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E. SZMECHEL 
Magazyn ubiorów męskich, damskich i dziec'nnych. 


z | Średnia Ne 30. 
lo wynajęcia 3 z kuchnią od ca r. b.- 
Licytacya Do wynajęcia 3 z kuchnią od 1 lip 


2 pokoje z sacania 3 AtA. 
ża wnica 
W LOMBARDZIE | Wiadomość AIGAR Haffsteina, Kon- 
D. Wolchowicza, 


stantynowska Nr. 2. 262 
Połudaiowa 20, 


| NI E z a 
i Do wynajęcia 
odbędzie się -28 marca i dni na- 


od 1 lipca 1905 roku różne mieszkanie, 

składające się z 5, 4 i 3 i kuchni 
stępnych, na zastawy nieprolongo- 
287—3—1 


254—4 —2: 


268— 


3 


z wszelkiemi wygodami w domu przy ule 

Pańskiej M 77 róg Andrzeja. Wiado- 

mość u gospodarza domu, Pańska 71. 
268—8—$8 


FRRRPRRRZRERACSFSNTAANISAZ 


KAUGYDNOWANY KANTOR , 
ś PRACA“ 34 
% Łódź, Piotrkowska 120 
d freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 4 
5 
Wożni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Prati 
BYKSGKGGEOEOSEODZWGBWAZASDCE z 


joleca: A 
8 osoby do pielżnowania chorych, ogrodników. kucharzów, lokajóW: 
woeźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, prsczki, kucharki, młodsze; 


1525 
niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadęctwami 


Przy szkole pracownia. Suknie—olrycia. 
Łódź, Widzewska IIl. 
8-1 
W tloozni „Rorzoju, Przejazd JR 8. 
i 
r 


Jossoneno Hensypow, Top. Jloqab, 5 Mapra 1905 r. 


Redaktor i wydzwoa W. Czajowskie 7 


